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Wydanie popołudniowa, 


Sprawozdanie miesięczne 
Z walk w Poznańskiem. 


Poznań, 14 lutego 1919 r. 


Dnia 27 grudnia 1918 r. sirzały niemie- 
ekio do hoielu „Bazar , siedziby Paderewskie- 
go i misji wujskowej angielskiej, oraz zdzie- 
ranie szlandarów państw koalicji dały hasło 
do walk ulicznych zakończonych objęciem Po- 
mnuauią przez władze polskie. Odruch ten samo- 
obrony przed zbolszewizowanym „Grenz- i 
Heimatschuizem* Prusaków ogarnął cale 
Księstwo. W ciągu tygodnia kraj po linję No- 
teci na północy, liaję jezior na zachodzie, a po 
granicę śląską — z wyjątkiem Wschowy, Lesz- 
na, Rawicza i Kępna — na południu przeszedł 
do rąk polskich prawie bez walki. Odtąd jed- 
nak rozpoczęły się organizowane przez nie- 
miecki sztab generalny, zaczepne akcje nasy- 


lanego coraz gęściej „Heimatschutzu” dążące | 
do zagarnięcia Poznania z powrotem, pod jarz- ; 


mo pruskie. 

Bydgoszcz posłużyła przytem Niemsom za 
podstawę dc'głównej ofensywy: Już 8 stycznia 
podjęły znaczne siły niemieckie atak wzdłuż 


linji kolejowej na Szubin, przekroczyły to mia- | 
sto i posunęły się do Żnina, docierając naza- | 
jutrz do toru kolejowego Nakło-Kcynia. Slabe : 


polskie oddzialki ochotnicze musiały cofnąć 
się po królkim oporze, odsłaniając drogę Gą- 


sawa — Rogowo — Gniezno i Nakło — Kcy- | 


nia. Sytuacja stała się poważną, groziła: od- 


cięciem dwóch polskich miast, Inowrocławia i | 
Nakła. ludność zajętego obszaru wydana z0- | 


stała na pastwę zbojszewizowanych band żoł- 
daków pruskich. Brat organizacji wojskowej, 
gwalty „Heimatsghutzu“ orar planowe akcje 
wojsk niemieckich zmusiły Naczelną Radę Lu- 


dową do utworzenia Głównego Dowództwa w | 


colu organizowania oddziałów. wojskowych dla 
ochrony ludności przed zemstą rozwścieczo- 
nego baksiyzmu, Przeprowadzona konirakcja 


uwieńczona zostąła sukcesem z dnia 11 i 12-go | 
nasze, idące od zachodu i | 


alycznia. Oddziały n 
południa na Szubin i Łabiszyn, wzięły Szubin 
w walcto ulicznej, odcięły 
Żnina od Bydgoszczy i doprowadziły do zu- 
pełnego rozbicia przeciwnika. W “pościgu 


wzięto kilka dział, kilkaset jeńców, dużą ilość | 


amunicji i zajęto linję obronną w odcinku No- 
teči. 


Chociaż mieliśmy możność posunięcia s 
prawie bez oporu w Spice, Prus Zac hodnich, 


wojsko nasze otrzymało rozkaz pozostania na | 


miejscu i za jęcią pozycyj obronnych, W tym 
czasie zawariy zosiał w Nakle rozejm, neŭtra- 
lizujący miasto, którego ochronę przejąć miala 
Straż ludowa z obu narodowości złożone. Lecz 
punkt ten obrali sobie Niemcy za podstawę 
do drugiej, na większą znacznie s! kalę zakro- 
jonej, operacji zaczepnej, koncentrujge tu — 
jak chwaliły się nawet gazety. niemi ieekie — 

wbrew warunkom rozejmu, cały „dełache- 

ment“ ze znaczną artylerii, który po dlugich 


A 


załogę niemiecką | 


i przygotowaniach rozpoczął 27 stycznia działa- 
| nia zatzepne na. front Szubin — Keynia, 
Notarai ia skrzydłowe między Rynarzewem 
a Chmiełuilkami, oraz z Margoniną zajętego 
priok Niemców, n mimo zawartego w dniu 15-ym 
stycznia rozejmu — wspierać miały atak glów- 
ny. Użycie przeważającej kilkaknotnie artylerji, 
ogromnej ilości miotaczy min ciężkiego kalibru 
i świeżych, luzujących się gił odepchnę: lo mazu 
wojsko nasze wśród6-dniowych zaciętych walk 
o 8 — 10 kilometrów. Szubin musiano powtów- 
nie opuścić, Gwuitowną ostateczną próbę prze- 
| łamania naszego fwocybu. pod Kcymią 1 i 2 lute- 
| go udaremniono jednak kontratakiem z prawe- 
go skrzydła, Sukces odniestony w defensywie 
złamał impst zaczepny Niemeów. Wróg rozpo- 
ozal w nieładzie odwrót, ścigany przez oddziały 
| polskie, zajmujące ponownie Szubin i Rynarze- 
| wo, wy pierając nieprzyjaciela w łuk Noteci pod 
| 
| 
l 


Naklem. 
o Epilogiem't są byly ataki niemieckie. 
wspierate i pańceniymi, pod, 
z Chodzieży na Budzyń, a odparte przez nas z 
ciężkiemi stratami dla przeciwnika. Chodzież 
dotąd neutralny, obsadzili Niemcy, jak również 
Szamocin. ae 
| Do Czarnkowa wiargnal „Heimatzchułz* 
| już 7 stycznia, lecz wyparty za Noteć, poprosit 
| o rozejm, z Fae, jako linją demarkacy ying, za- 
j warty 10 stycznia, a zerwany przezeń już w 
awa dni potem. Terez, po nadejściu wojsk z 
Bernina, rozpoczynają tom Niemcy atak w ĉa- 
lym odcinku Noveci od %/ażkowie aż do licsza. 
Picnwsze natarcie pozew. iwniza, kilkugodziti- 
uym ogniem astylerji i mnomiotów przygoto- 
wane, w którem dotar? tn przez zamarzniętą 
rzekę do miasta, ziaunano kouti ataiciem, 
wach grupy zachodniej, południo- 


! wo-zachodniej i południowej toczy. cig ad ty- ; 
omlelkła uciążłiwa pózycyjcia waika | 


t 
| Na fra 
i 


godni prz 
| obnocna, Ogień aniylerji i, zirzełającej pociska- 
| mi gazowy mi MOLOLDZY min mię mikajo, Ata- 
| ki poc: tagów w pzsteeruy cia z9 Zbąszymia, Leszna 
| i Rawicza są aa porzęcii ku dziennym. hiędzy- 
| chód, Trocied, Lesmo i Ravnice 

| wypadare, zp Niemcy podejmują ataki, do 
i ted zawsze odpierene. Okolico Kanionny, Se- 
„ pólme, Łómnicy, Osiecznie, Pawdoórwóe, M. Gór- 


ki i Supi zą ogniskami wadki. 

Na skrajmm tanku południowym wmesz- 
cie, w okol yw Kępa, udasemaniowo kiiizalnot- 
nie niemieczia próby wajęcia Ostrzesmowa. 
bandowadi bezb:onme: wsio i miasteczka, zabi- 
jając dużo osób z pośród ludności cymiluej obu 
narod woéci. 

Zdobycz wojenna w cięzu miesiąca naszej 
defensywy wyngei akoto 80 dział, 1 samochód 
pdacerny, okolo 100 xulemtotów i znaczną ilość 
rynsztumiu i zmynieji. Liczba jeńców przekra- 
cza 1,200. 

Szef sztabu, 


ĄCE VS A PREES E APE A EAAS A E R AW 


Gusi areszkją Polaków w igien.. koddeji 


no nas w Obozie jeńców pod silną strażą. Nie | 


Kraków, 15 lutego. 


Pod lakiim lyuiiem dzisiejszy „II. Kurjer 
iekarią podaje za biurem prasowem Kom. 
Rządzącej 

Liejnier M., klóry praeował w jednej z 
fabryk w Pradze, tiak opowiada swoje przej- 
ścia: 


Aresztowano mnie w Pradze razem z moi- 
mi 80 robotnikami polskimi. Aresztowania do- 
konal komisarz Kunkcy w imieniu jak oświad- 
ezy!, 5 ty (!); razem ze mug zabrano matkę 
mol: » -iotnią staruszkę, Do Ołomuńca wiezio- 
Be ni śkutych 3 dni, W Ołomuńcu umieszczo- 


U 


| ani godziny pewni życia, 
| chwila na salę wpadało żołdactwo czeskie, gro- 
(łąc szubienicą. Sypialiśmy na podłodze. Je- 
dzenie składało się z zupy i karpieli wyłącz- 
nie. Kiedy zwiedzał obóz minister. Kboiacz i 
pułk. Sznajderek skarżyliśmy się przed nimi, 
ala Klożacz tak nam odpowiedział: 

— Vam se tu spatne ne dari. Tisickrat je 
to horsi z nasimi Cechy w tabore w Dąbiu. 
(Wam tu wcale nie jest źle.  Stokroć (1) go- 
rzej (!) jest Czechom w obozie w Dąbiu). 

. Był w obozie — opowiada dalej p. M. — 
TOLKAS, wstawania. o pa 6 rano. Gdy. moja 


| byliśmy 


stanow ią bra amy i 


stara matka raz trochę dłużej leżała, porucz- 
nik czeski Brazda kazał ją zabrać z sali, a ko- 
mendant kazał wrzucić na dwa dni do piwni- 
cy. Po odbyciu kary, staruszkę przeniesiono z 
powrotem na salę i w kilka godzin potem u- 
marła, Gdym prosił o pozwolenie odprowadze- 
nie zwłok matki na cmentarz, odpowiedziano 
mi: 

To niepotrzebne, bo i tak wszysey tu pozdy- 

chacie! ; 

Ten grób matki;mojej niech będzie jed- 
nym z licznych zreszłą dowodów, jak barba- 
rzyńsko postępowali Czesi z nami. Męka i 
śmierć matki nie zejdą z mej pamięci i nad jej 
zwłokami poprzysiągłem sobie, że jeżeli wrócę 
do ojczyz:y, będę głośno krzyczał o zemstę. 


zz Ryty 


warszawskiej jest 


RERITSRT PARK SSE NCT 


LAGE 1 2 govdali, 


W Nr. 44 z dnia 14 lutego „Dwugroszówka* 
zawiadamia publiczność, żo w dniu ciwarcia Sej- 
mu.w niedzielę i ponzedzialek „bolszewicy“ wezwa- 
li siużbę folwarczną z bronią w ręku do Lublina, 


aby tam wywołać ruch zbrojny (?) i jakoby żau- 


Loinicy ni emi leczy miejednokrotnie Dom- | 


gdyż co. 


darmi na rogalkach broń konfiskoweli. Za przyjazd 
do Lublina jakoby się femnalom obiecywało po 
kilkanaście morgów gruntu, Wszystko to od począt- 
ku do końca jest kłamstwem. Manifesto wano 2 dni 
na mek protestu przeciwko zaprzedepiu Śląska 
Cierzyńelcego Czechom przez Dmowskiego i N.- 
Decką spółkę, a dalej manifestowano aby ogłosić 
pubi cznie, czego lud pracujący chce od Sejmu i cze 
go się spodziewa. „Dwugroszówka zrobia z tego 
„bolszewicką robote“  „Dwugroszówka* milczy, 
kiedy N.Decja sprzedaje szmat za szmatem Oj- 
czyzmę, jeżeli zaś podmicsą się -glosy protestu, fe- 
żeli masy ludowe, dejąc wyres swemu oburzeniu, 
wyjdą na ulicę zo szlemdars=* „Dwugroszówka” 
podnosi się gwalt: „ratuj się kto może — 
bolszewicy: w: Lublinie!“ Czemuż to „Dawugroszów- 
ka“ anie robila wrzasków, kiody pesto i inne 
pokrowne żywioły, w »rodzeju  Niemojewskiego 
póelkdło robiły na ulicach Warszawy i to zawsze 
prawie kolo północy? 

Jedno „Dwutgroszówkę” tlomarcy, mienowicie 
„że klamie za 2 grosze“, a więc za marną zapłatę i 
dlatego kłamie obskumyie i glupio. 

Lublisiak, 


1 „sbywałeociej Giałalnaki” nas 
magiei. 


Bolesny cios dotknął arystokrację polską. 

Oto — we Lwowie aresztowano hrabiego Oża- 
rowskiego, za utrzymywanie salonów gry. — Bliż- 
sze szczegóły podaje lwowski „Dziennik Iwowski*, 

' Hr. Ożarowski, magnat polski, dziś — niestety 
— trochę zubożały, pochodzi z Królestwa, a matką 
jego była księżna Golicyn, latorośl najstarszej i naj- 
wpływowszej do niedawna rodziny w carskiej Ro- 
sji. 

Pan hrabia urządziwszy salony, otworzył je na- 
oścież wszystkim, którzy chcieli spędzić wolne chwi- 
le znośnie i wesoło. Gospodarz podejmował ich 
bardmo serdecznie, po staropolsku. Atoli duch czasu 
spowodował, że pan hrabia przysłowiową naszą go- 
świnrość połączył z pewnymi dodatkami dla siebie, 


| 
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Wyborcy i Wyborczynie w Warszawie! 
Numer naszej listy kandydatów do Rady miejskiej 
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Redaktor naczelny oi. 
interesantów od 1 do 2 popoł, 


woje. 


Za zwrot rękopisów redakcją 
nie odpowiada. 


Telcion 120-13. żę, E 


Numer pojedyńczy 20 fem, 


W obozie jeńców w Ołomuńcu umarła też 
niejaka Paszkowska, lat 23, Byla ona w poważ- 
nym stanie i wskutek pobicia przez żolnierzy 


czeskich, zachorowala ciężko i nið podniosla*, 
się więcej. Mnie udało się zbiedz i przez Prue ik 


sy dostalem się do Krakowa. 
Z innego źródła dowiadujemy się rów- 


nież, że Czesi wszędzie aresztowali Polaków 


w imieniu... ententy. O tym skandalu koalicyj- 
ne misje będą oficjalnie zawiadomione. 


W samym Olomuńieun w więzieniach i ba- 
rakach znajduje się ogółem 4.200 Pelaków, 
Komendantem baraków jest oficer rosyjski, 
figurant, który tam nie nie znaczy. Wszyscy 
jeńcy żalą się na brutalne obchodzenie się z 
nimi czeskiego żołdactwa. 


Głosujcie tylko na listę Nr, 2, 


wydałkami dła odwiedzających. Wstęp bowiem do 
salonów pana hrabiego kosztował 16 koron. 
Gospodarz skrzętny i zupobiegliwy, postarał się 
o komiaki, wódkę, wino, likiery, Bufet zagpztrzył w 
nejrozmaitsze przekąski i ciasta. Po sslonach uwi- 
jali się kelnerzy, uslugując gościom pana hrabiego. 
Interes gospodnio-szyakarski hr. Ożerowskiego 
szedł świetnie, a opłacał się znakomicie. Bo nie 
myślcie, aby pan hrabia upijsł gości na swój ra- 
chunek! Taki gościnny znów nie był. Pan hrabia im 


| tylko odsprzedawał, czyniąc konkuretieję . szynka» 
, rzom i kawiarniom, nie oglądając się na obowiązu- 


| 


jące przepisy, nie krępując się brakiem koncesji. 
Kieliszek wódki kogziował w tym szynku sześć, albo 
siedm koron... 


Salony hr. Ożarowskiego gromadziły wielu męż. 
ezyzn, Tajemniczą poięgą, co wiodła ich tutaj, były 


zielone stoliki, kanty, hazard. W salonach hrabiego 
uprawiano namiętnie grę. 

Dn. 8 b. m. jeden z gości zgrał się do ostatniego 
grosza. I uczynił wówczas, co tylko mógł j 
zumniejszego: dał znać*o wszystkien władzy. © 

Ta, nie zwłeksiąc, wkroczyła w niedzielę wie- 
czorem do salonów pana hrabiego. ziści, sig 
jej wywolato panike: 

Władza, spisawszy protokuł i skontiskawiewi i 
kilka tysięcy koron, które leżały przed grającymi, 


aresztowała hrabiego Ożarowskiego i. odstawi- ja 


ła do aresztów policyjnych. r we 
Grozi mu proces o szereg przekroczeń. EA 
ZY = 


KGROŻYCIA vim. 


W majątku Rzętków - Stary, pow. sk 
niewickiego, od sześciu lat pracuje ob. 
Stanisław Godlewski, kowal, nietylko jaio 
najemnik przy dworze, leez również jako dzia- 
łacz społeczny wśród. olzolicznych włościan i 
slużby folwarcznej. Że cieszy się sympatia, dio- 
wodem tego jest fakt, iż! został wybrany do 
sejmiku powiatowego. Działalność jego wśtód 
służby folwarcznej niepodobala się admini- 
stratorowi tego majątku, 
<zińskieniu, zanemu dzialacaowi emcegkie- 
mu, który staczał z nim ustawiczne wałki. 

W czasie wyborów ob. Godlewski usilnie 


agitował na rzecz listy Nr. 2 i odtąd właśnie 
zaczął się moment decydujący. Administrator nE 


Studziński, zwolennik listy Nr. 7, widząc prze- 


wagę i wpływ, jakie miał wśród «tużby dwor < 


skiej Godlewski; postanowił go oddalić, przy+ 
czem zawezwnł go do sicbie i wymówił mó 


niejakiemu p. Stu- 


GE 


TEAR ; 

ce od dnia 1 kwietnia, nie dając żadnych 
oky . Nawiasem mówiąc warunki pracy 
Rzętków - Stary są przedwojenne, 
naprzykład uposażenie ob. Godlewskiego 
osi rocznie 80 mk., z czego jeszcze obowią- 
st kupować koks do swej roboty, i ma 
ż tego aż 14 korcy ordynarji na wyżywie- 
ałej rodziny, t. j. żony, siebie i trojga 


1 menea 


1 Wilt. 


RCIE Od osoby, która wyjechała z Wilna 30 z. m., 
dowiadujemy się przedewszystkiem, że drożyzna w 

> coraz bardziej wzrasta i miasto goni resztka- 
mi zapasu. Chleb w sprzedaży kosztuje 8 rb. funt, 

dostać go prawie nie sposób, na kartki zaś wy- 
a 3% funta na tydzień, jak przy Niemcach, ale 
onki są olbrzymie. Mają skasować wydawanie 
burżuazji, która nie jest zapisana do związr 


1 22 — 24 rb. funt. Funt mięsa kosztuje 
„ w tajnej sprzedawy, bo bolszewicy zakaza- 
ydła, Bolszewicy wywieźli już z Wilna kil- 
ów zboża i mają zamiar czynić to w dal- 
u w większych rozmiarach. Przeszkadza im 
e brak komunikacji z Dynaburgiem, dlatego, 

został poszerzony tor kolejowy tylko pomię- 


ie manifestacje bolszewickie nie cieszą 
a powodzeniem jak narazie. Chociaż bol- 
ogłosili, iż rubel rosyjski równy ost-rublo- 


której ludność miejscowa jakoś nie do- 

płcich stor Iudności polałciej jest bon- 

wrogi, i wszyscy oczekują 
bolanówńciciej 


ja dla socjalizacji gospodarstwa 
w Niemczech naradzała się d. 8 
ojektem ustawy państwowej, u- 
ej i zabezpieczającej  socjalizację 
darczego. Według odnośnych pro- 
kompetencji Rzeszy należałoby: u- 
ienie: skarbów naturalnych, przed- 
w przemysłowych i własności ziem- 
orzenie przymusowych związków 
biorstw danej gałęzi przemysłu dla 
jednolitego regulowania produkcji i 
raz uregulowania w przedsiębiorstwach 
robotników, konsumentów i _ społe- 


ączną kompetencję państwu dotrzy- 
wej socjalizacji, czyli przekazania 

stw na własność społeczeństwa i 

em | moż 

jo stanowiska i zadań rad robotni- 


A ocja] ae kopalni. W kopalni Mont Ce- 
w zagłębiu Ruhr icy, mimo przeciw- 

zępisów rządu z 18 stycznia dokonali 
zw. rady kopalnianej (Zechenrat). 
] tracja odmówiła współdzia- 
„w tych, według jej zdania, bezprawnych 
orach, przeto rada oddaliła inspektora i 
wnika eksploatacji, a asesorowi górni- 
a aresztem. Wkrótce po tem 


e i uwięzienie dyrektora generalne- 


aby proletariata. 
proletarjacką zwykliśmy nazy- 
Ale rozejrzeć się trzeba tylko wo- 
rzec, że tych proletarjackich cho- 

ak dużo, ile cierpień. 
À pozornie i powszechnie znane 
em jest odra, przebiegająca 
ik łagodnie w dobrych warunkach 
S dziecko nieraz już po kilku 
'yżej po tygodniu, wchodzi w okres 
—wśród nędzy i biedy, w mieszka- 
dnych, przebiega długo i 
zne powikłania, choroba 
o fatalnie lub trwa całe tygo- 
z miesiące, zanim biedne dziec- 
a nawet i w tym ostatnim 
aje u niego wielka wra- 
nia, katary i t. p. Spostrze- 
/ szkarlatynie, tyfusie i innych - 

ch zakaźnych”. 
it a medycyny Alfreda So- 
yięte z pierwszej stronicy jego 
jążki, która dopiero co uka- 
Choroby proletarjatu*, wy- 
zi wana si społecznej, wypo- 
olnej wszechnicy polskiej w ro- 
n 1917/18, Warszawa, 1918, str. 
nera i Wolffa). i 


y rady żołnierskiej nakazał a- | 


y 
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Teren Lotaryngji francuskiej i byłej nie- 

mieckiej, jak również sąsiadującego g nią re- 

| jonu Sarry (Palatynat Reński), zawiera b. 

i znaczne poklady rudy żelaznej i węgla, przej. 
ście których z rąk niemieckich w ręce francu- 
skie zasadniczo zmieni warunki rozwoju prze- 
mysłu w obu tych krajach. Szczegóły doty- 
czące tych bogactw miueralnych są następu- 
jące. 

Ruda żelazna. Lotaryńskie pokłady rudy 
żelaznej rozciągają się na przestrzeni 112900 
ha, z czego 66.000 ha przypada na puzedwojen- 
ne terytorjum francuskie (dep. Meunihe - et- 
Moselle), 43.000 na b. niemiedką Lotaryngję, 
3.600 na Luksemburg i 300 ha na Belgję. 
Produkcja calego zagłębia przewyższała ostat- 
nio 43 milj. tonn, t. j. stanowiła 28% produk- 
cji światowej rudy żelaznej (173 milj. tonn w 
r. 1918), i stala na drugim miejscu po zaglę- 
biu okolo jeziora Superior w Stanach Zjedno- 
czonych (5276 milj. tonn). Zapasy rudy obli- 
czano w r. 1910 na 5% miljardów tonn; od te- 

go czasu, dzięki nowym odkryciom, można taik- 
sować je jeszcze wyżej. Z ogólnej pnodukcji 
zagłębia lotaryńskiego na francuską jego część 
wypadało 20 milj. toon w r. 1913 (t jį. 89% 
rudy żelaznej w całej Francji). Wie francu- 
skiej Lotaryngji rozróżniano trzy geograficzne 
systemy kopalń: Longwy, Briey i Nancy, z 
których Briey był najbogatszy i ruda jego by- 
łą najwyższego gatunku (36% zawartości że- 
laza). Produkcja rejonu Briey, wynosząca w r. 
1875 zaledwie 6000 tonn, przekroczyła 2 milj. 
bomn w r. 1905 i doszła w r. 1918 do 15 milj. 
tonn. Produkcja niemieckiej części Lotaryn- 
gii w r. 1913 przekroczyła 21 milj. tonn. Ga- 


wa produkowanej rudy przetapiana była w 
hutach na miejscu, resztę wywożono do We- 
silalji i nad Sarrę, pół miljona tonn w przy- 
bliżeniu szło do Francji, 
Węgiel. Zagłębie węglowe nad Samą 
powierzchni ogólnej okolo 155.000 ha, częściio- 
| wo wkracza do Lotaryngji (50.000 ha), reszta 
znajduje się na pograniczu lotaryńskim w Pa- 
latynacie i prowincji reńskiej (Sarrebruck, 
Sarrelouis, Neunkirchen, Ottweiler). W CZĘ- 
ści lotaryńskiej złoża węgla zmajdują się b. 
głęboko, co utrudnia ich wydobycie, W zG» 
ści wschodniej pokłady są płytkie; grubość 
pokładu sięga od 20 do 21 metrów. Jednak kil- 
ka tylko szybów produkuje węgiel koksujący 
się, o słabej zresztą wydajności koksu (50 do 
| 55%). Wedlug obliczeń międzynarodowego 
kongresu gieologicznego w Toronto z r. 1913, 
i ogólne bogactwo zagłębia Sarry aż do glębo- 
| kości 2000 metrów, wymosi 1634 miljarda tonn, 
| ezyli jest wprost , niewyczerpalne. Produkcją 
| zagłębia w r. 1013 wynosiła przeszło 17 milżo- 
nów tonn z 80 kopalń, z czego 60 wypada na 
okręg reński, 3.800.000 tonn przypadało na 
| Lotaryngję. Obecnie zachodzi ewentualność 
przyłączenia całego okręgu węglowego Sarry 
| do Francji. Zadałoby to wielki cios życiu 
przemystowemu Niemiec. 


Powrót JMÓW. 
(g). Państwowy Urząd do spraw powrotu jeń- 


ców, uchodźców i robotników prosi o umieszczenie 
nasiępującego komunikatu: 
W dzienniku łódzkim „Straż Polska“ ukazała 
się p. t „Z martyrologii uchodźców“ wiadomość, 
wa o przykrościach i smutnych warunkach, 
w jakich odbywała podróż od Herb do Sieradza gru- 
pa robolmików, około 100 rodzin, wracająca po kil- 
kulelnim pobycie w Niemczech do Ojczyzmy. 
Wediug tej wiadomości robotnicy ci, pomimo, 
że jechali wagonami towarowymi — musieli piecić 
od osoby, bez względu na wiek, a więc i za dziesi 
z Herbów do Częstochowy po mk. 18, a z Ozęsiocho- 
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Już w pierwszej swojej książce („Wielkie 
klęski spoleczne i wałka z niemi*, nakł, Ge- 
bethnera i Wolffa, str. 375, cena 6 mk.) takie 
choroby, jak: ospa, tyfus, grypa, cholera, choro- 
by dziecięce, płucne, weneryczne, alkoholizm 
dr. Sokołowski rozpatrywał, jako klęski, a więc 
zjawiska ujemne, szkodliwe — społecznie. 

Jak przystalo na propagatora medycyny 
społecznej, dr. A. Sokołowski uwydatnił tę za- 
poznawalną dotychczas prawdę, że w walce z | 
klęskami społecznemi leczyć trzeba chorego, 
ale przedewszysikiem należy usuwać biedę 
społeczną, bo ona jest tą właśnie żyzną glebą, 
na której rozwijeją się różne epidemie. 

Są to tak jasne prawdy, iż doprawdy zdu- 
miewać się trzeba, że u nas nikt, żadna z kor- 
poracyj lekarskich nie zabierze głosu, pod tym 
kątem widzenia, w kwestji społecznej tej mia- 
ry, co szerzące się epidemjea, 

Influenza pochłonęła tysiące ofiar, tyfus 
i choroby płucne, angina, a wśród dzieci 
dylieryt zabiera drugie tyle osób. Władze 
zaś odpowiednie przeprowadzają dezynfekcje 
i odwszania. Czy co pomoże to mydlenie oczu 
i zasłanianie sumienia społecznego? Człowiek 
odwszony wróci na drugi dzień do tego same- 
go mieszkania i dalej będzie pędził żywot 
straszny o głodzie, chłodzie i wśród brudu i 
braku światła. 
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tunek rudy był niższy od francuskiej. Polo- 
| 


„ROBOTNI KE“, sobota, 15 lutego 1919 r. 


wy do Łodzi po mk. 18. W Łodzi musieli znowu 
wykupić bilety do Sieradza, a ponieważ nie starczy- 
ło im już grosza, sprzedawali ściągniętą z siebie 
odzież, kobiety chustki, a mężczyźni buty, byle tyl- 
ko dostać się do wioski rodzimnej. 
; Państwowy Urząd do spraw powrotu jeńców, 
uchodźców i robotników natychmiast po otrzymaniu 
| powyższej wiadomości zarządzii zbadanie sprawy į 
| przeprowadzenie śledztwa. O ilo- się istotnie tak 
sprawa miała, jak podaje „Straż Polska”, winni bẹ 
dą pociągnięci do odpowiedziałności: wydaje się 
jednek mało prawdopodobnem, by rzeczy miały ten 
przebieg. W Herbach, Częstochowie i w Łodzi znaj- 
dują się punkty żywnościowo-etapowe dla bezpłat- 
nego zaopatrzenia i przewozu powracających i czu- 
wające nad powracającymi odpowiednie stale dyżu- 
ry na stacjach, do których także urzędnicy kolejowi 
kierują nieświadomych. Wspomniana grupa powra- 
| cających robotników mogla sama starać się — jak 
| to się czasami zdarza—o ominięcie dyżurów i eta- 
pów i mimo wszystkich trudności mog!o jej się to 
udać. Ominięcie dyżurów i etapów z którymi obo- 
wiązame są działać wszystkie odpowiednie władze, 
jest jednak prawie niepodobnem. Wspomnianej gru- 
pie robctników, mających prawo do bezpłatnego 
przejazdu, jeżeli istotnie od nich opleta za przejazd 
była nieprawnie ściągnięta, będą pieniądze zwró- 
cone, Zarządzone dochodzenie wyjaśni kto i ile jest 
winien. Wyniki dochodzenia podamy do wiadomo- 
ści publicznej. 


Lapomogi wydane przez Sekcja 
Opieki Społecznej w stycznia 1919 r. 


Sekcja opieki społecznej ministerjum pracy i 
opieki społecznej przyznała w styczniu 1919 r. na- 
stępujące sumy na pomogę bezrobotnym i na cele 
reemigracyjne: 

1) Na pomoc bezrobotnym w okręgach: 


a) Warszawskim mk. 3,100.000 
b) żyrardowskim w. 2-281,000: 
c) Łódzkim w 3,500,000 
d) Zagłębia Dąbrowskiego # 900,000 
e) Tomaszowo - Rawskim 3 100,000 
1) Pruszkowskim * 80,000 
g) Lubelskim m 20,000 
- h) Siedleckim % 85.000 
i) Radomskim je, 150.000 
j) Częstochowskim m 100,000 
Razem mk. 8,156,000 


2) Radzie Głównej Opiekuńczej: 


a) na pokrycie budżetu za m-c listopad mk. 450,038 
b) na pokrycie budżetu za m-e grudzień mk. 800,000 


— w a 


Razem mik. 1,250,038 
= (W sumie 800,000 mk. włączono mk. 500,000, 
wypłacone z tytułu zobowiązań Wydziału opieki 
państwowej nad dzieckiem i matką z4/okres do 31 
grudnia 1918 r. mk, 800,000 z iytułu zobowiązań 
Sekcji opieki spolecznej za ten sam okres), 
8) Warszawskiemu Towarzystwu Dobroczynności: 
a) jako fundusz gwarancyjny na Pożycz: 
ki w styczniu 
b) na urządzenie schromiska dla do- 
tkmiętych przez wypadki losowe: 118 
uczniów szkół wileńskich byłych le-- 
gionistów zdyskwalifikowanych przez 
komiaję poborową i ich kienowników 


mk, 5,000 


Nr. 74, 


Z Rady Miejskiej. 
Posiedzenie w dniu 18 lutego 1919 r. 


Wczorajsze obrady toczyły się pod przewodnie» 
twem wice-prezesa A. Parczewskiego, który następ- 
nie wyglosii mowę z okagji przyjazdu misji aljantów 
do Warsząwy. . 

Wplynęły nagle wnioski magistratu natury fi- 
namsowej, kióre bez dyskusji uchwalono. Przyzna* 
no mianowicie: 1) na kupno kolonji na przedmieściu 
Koło wraz z mieszczącym się tam zakładem utylir 
zacyjnym 21.000 mk.; 2) na powiększenie kapitalu 
obrotowego komisji uprawy gruntów podmiejskich 
400,000 mik.. 3) Na pensje dla pracowników dyrek 
cji teatrów dramatycznych miejskich na przeciąg 
8-oh miesięcy — 4,500 mk. 4) Dla rodziny Jana Się- 
pienia pracownika stacji filtrów miejskich, K 
zmarł wskutek poreżenia prądem — 8500 mi 
Na zaabomowanie 420 Ióżek w szpitalu Pol. Wo- 
nego Krzyża — 286.944 mk. 6) Na potrzeby biuro- 
we magistratu kredyt dodatkowy w sumie 189,866 
mk. 7) Na pensje dla pomocnika radcy prawnego i 
dependenta — 5,850 mk. 8) Dla szpitala dła dzieci 
przy ul. Kopernika zapomogę w sumie 125,000 mk. 

Z kolei przyjęto wniosek komisji opałowej Rar 
dy. miejskiej, zwracający uwagę na krylyczny stan 
miasta z powodu braku opału i domagający się pod- 
Jęcia u wiadz państwowych energicznych zabiegów 
o poprawę fatalnego stanu rzeczy. Zilustrował fa- 
talny stan zapasów węglowych r. Kobyłecki, wska- 
zując między innemi na to, że w chwili obecnej 
Warszawa ma zapasu węgli nejwyżej na 6 dni, gdy 
dotychczas zapas na 6 tygodni uwsżano za niedo- 
stateczny. Przedstawiciel  ministerjum aprowizacji 
komisarz przy Wydz. zaopatrywania p. S. Nowicki 
informował ze strony wladz państwowych, że czy: 
niono wszelkie zabiegi o zwiększenie dowozu wę: 
gli dla Warszawy. 

Następnie Rada miejska w głosowaniu przyjęła 
dalsze paragrafy o podatku dochodowym, a miano- 
wicie: $$ 27, 28, 29, dotyczące sposobu pobierania 
podatku, §§ 30—35, zawierające przepisy o komisji 
apelacyjnej, $ 36 — 41, obejmujące kary za nie- 
wpłacznie podatku w oznaczonym terminie, wresze 
cie $$'42 i 43, dotyczące terminu wprowadzemia w 
życie podatku dochodowego. Natomiast ostatecznie 
skreślono $ 7, w myśl którego mial podlegać opo- 
datkowamiu majątek żony i dzieci płatnika. W ten 
sposób ustawa o podatku dochodowym została przez 
Radę miejską w całości zatwierdzona. 

Wobec wyczerpania porządku dziennego, prze- 
wodniczący zamknął posiedzenie, 
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Ba. F p iz : LAT M 
Wydry da Rady Kizjsiej 

Zgłoszono liet 21, z czego 13 żydowskich 
i 8 polskich. Listy polskie są nestępujące: 

Nr. 2 —- P, P. S, 

Nr. 6 — Komitet narodowy robotniczy, 

Nr. 7 — Narod, kem, ludu prac. 

Nr. 8 — Wyborców Peleowizny, 

Nr. 15 — Narod. Kom. Wyb. (u.-dem.), 

Nr. 16 — Bezpartyjna lista kooperatystów, 

Nr. 21 — Narod. bezp. kom. przedmieść 
wielkiej W 5 ć 

Nr. 22 — Komitet demokrat. reform gosp. 
miejskiej 

Nr. 9 — została wypuszczona zupelnie. 


i » 29,885 ż ; ? 
EA löv d ich: ke Z żydowskich 13-tu list oprócz tych sar 
metra na śm komie luty m 16,000 | mych zgłoszonych do Sejmu — mamy dwie 
POZO | ortodoksów, jedna lokatorów żydów, jedna 
R właśc. domów żyd. Bund, Poale Sion, ferei- 
o ona urAS |. aiełe. AO a e Ojos 4 WG 
4) Tymczasow. Komitetowi do spraw ludowy. ; 
opieki nad reemigrantami w Łowiczu ; 
na pomoc dla bezrobotnych  reemi- NS OOOO EROZCE 2 LSA OGR pO PGA? 
grantów, rata grudniowa mk. 960 | * 
5) Isbom rzemieślniczym Św. Antoniego aądajcie aby „Robotnikii był 
Eo ae O 8 "op. prenumerowany we wszystkich 
- migranió midówki na i s z 
styczeń sę 8,000 restauracjach, kawiarniach, cus 
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Razem mk. 9,460,883 | 


kierniach i innych zakładach 
publicznych. 
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bre dla jednostek, jest śmieszne tam, gdzie 
masy ludzi cierpią biedę. 

Na tle tej biedy grasują epidemje, które 
są zjawiskiem klęski społecznej. 

Ale prócz tego proletarjat narażony jest 
na cały szereg chorób—zawodowych. 

Jedne wynikają wskutek nadmiernej pra- 
cy, drugie są wywołane warunkami, w jakich 
się robotnik znajduje. 

Zajęcia, połączone z pyłem i kurzem, wy- 
wołują zaburzenia dróg oddechowych u robot- 
ników w kopalniach węgla, tokarzy, stolarzy, 
nożowników. Maszyniści, telegraliści cierpią 
na zaburzenia systemu nerwowego. Na krótko- 
wzroczność zapadają zecerzy, litografowie, haf- 
ciarki; karbunkuł, zwykle kończący się Śmier- 
cią, występuje u garbarzy, szczotkarzy, sorto- 
wników wełny, owczarzy. Ogromną śmiertel- 
ność, przedewszystkiem z gruźlicy, wykazują 
kelnerzy. Robotnicy przemysłu metalowego 
chorują na cierpienia reumatyczne, żołądko- 
we, mięśnia sercowego,  szlifierze metalowi, 
szkła, kamieniarze dają duży procent śmier- 
telności na gruźlicę. Robotnicy przemysłu 
włóknistego zapadają na katary dróg oddecho- 
wych, blednicę, choroby nerwowe. 

Najbardziej zaś szkodliwa dla zdrowia i 
niebezpieczna dla życia jest praca w fabry- 
kach, gdzie są używane kwasy, jak siarczany, 
solny i t. p. Albo też, gdzie są stosowane tru- 
cizny metaliczne, jak rtęć, ołów, chrom, farby 
anilinowe. 

Dr. Sokołowski wykazuje cyframi. jak ob- - 
fite źródło śmierci dają warunki pracy prole- 
tarjatu. Ale lekarz-spolecznik nie poprzestał 
na samych warunkach pracy, wywołujących 


HOW OWN PDA O e 
OO PZ POD OADIEJKĘY WECE 


choroby; zajrzał on do mieszkań proletarjatu 
i, stwierdziwszy, że są to nory, konkluduje: 
rozwiązanie sprawy mieszkań dla ubogiej lu- 
dności stanowi jedno z najważniejszych zadań 
społecznych i tem naglejsze, że, jak wiemy, złe 
mieszkanie przyczynia się nietylko do powsta- 
nia ciężkich chorób, lecz jednocześnie wywiera 
wpływ szkodliwy na sprawę duchową... 

Zainteresował się dr. Sokołowski odzieżą 
proletarjatu, bo np. odzież służby folwarcznej, 
zrobiona z materjału bawełnianego, nie chroni 
od zimna i przemięka nadzwyczaj prędko; 
burchany, stanowiące odzienie dzieci, szybka 
też przemakają, wywołując przeziębienia i bie- 
gunki it. p, 

„ A pożywienie? I tutaj dr. Sokołowski roz- 
wiewa burżuazyjne złudzenia. „Proletarjat 
nasz — piszę — tak miejski, jak i wiejski, pod 
Względem odżywiania pozostawiał, nawet w 
czasach nórmalnych, przedwojennych, bardzo 
wiele do życzenia”... 

„Wielkie klęski społeczne”, a zwłaszcza 
„Choroby proletarjatu* dr. A. Sokołowskiego 
winny się znaleźć w ręku każdego, komu do- 
bro narodu leży na sercu. „Choroby proleta- 
rjatu* powinny stać się podręczną książką ka- 
żdego działacza, zwłaszoza politycznego, © Ka- 
żdego posła sejmowego, którego serdeczną tro- 


ską jest poprawa byłu klasy pracującej, bez 4 


czego nie może być odrodzenia Polski. 
Książka ta o chorobach proletarjatu win- 
na znaleźć się w ręku tych wszystkich, co, po- 


jąwszy, na jakie cierpienia narażeni są ludzie 


pracy, staną spolem do przemiany obecnych 
warunków, sprowadzających nędzę i choroby. 


© 


(WL Woler. 
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Telegramy. . 
qezel Barthelemy W Czosiachowie, 


Częstochowa 15 lutego. 


(W. B. K.). Na powitanie burmistrza Jar- 
mułowicza w czasie postoju misji koalicyjnej 
odpoweidział gen. Baribolemy, według „Gaze- 
ty Częstochowskiej”, co nasiępuje: „Dziękuję 
za serdeczne powitanie. Ja lubię Polskę i cie- 
szę się, że teraz jestem między wami. Wiem, 
że Francja i Polska walczyły dawniej razem i 
możecie być pewni, że my o was nigdy nie za- 
pomnimy. Bądźcie pewni, że Polska będzie od- 
budowana i zjednoczona, trzeba tylko trochę 
cierpliwości, a my wam dopomożemy”, 


Kisja koalicyjna w Gdańcta. 


Gdańsk, 15 lutego. 


(P. A. T.). Wczoraj w południe przybył do 
tutejszego portu mały amerykański krążownik 
„Vicka“ i przywiózł misję enteuty do Gdań- 
ska, która zwiedziła doki państwowe, a potem 
udała się do Elbląga celem obejrzenia doków 
Schidrawa. Chodzi o slzontuolowanie spelnie- 
nia przez Niemcy warunków nczejnowych. Ma- 
ły krążownik amerykański „Syłwin* przybył 
już dnia poprzedniego, 


Śdiaka „erha“, 


Kraków, 15 lutego. 

(P.-A. T.). „Czas“ zamieszczą następującą 
depeszę ministerjum skarbu: Artykuł w „Cza- 
sie“ z dnia 13 lutego wychodzi z mylnego za: 
łożenia, że kwesiją stosunku lecha do korony 
zostanie uregulowana w rozporządzeniu mini- 
sterjainem. Dekret z 7 lutego nie przesądza w 
niczem tej sprawy, którą ureguluje sejm os0b- 
ną ustawą. Wobec tej depeszy „Ozas“ w arty- 
kule zajmuje stanowisko krytyczne. 


Pacięg Pargi-WarszaWa. 
Kraków, 15 lutego. 


(P. A. T.). Pociąg Paryż — Warszawa nie 
przeszedł wczoraj przez Trzebinię do Warsza- 
wy, przejechał tylko jeden wagon wiozący 
członków delegacji ententy, drugi zaś wagon, 
który miał stale jeździć do Warszawy, Czesi 
zatrzymali w Morawskiej Ostrawie, Komuni- 
kacja odbywa się ze strony polskiej tylko do 
stacji Chybi, a ze strony czeskiej do Próchny. 


Ameryzański (zerwosy Krzyż w Galicji. 
Kraków, 15 lutego. 


(P. A. T.). Wczoraj przybyła tu delegacja 
amerykańskiego Czerwonego Krzyża, poczem 
udała się częścią do Warszawy, a częścią do 
Lwowa, wioząc z sobą znaczny zapas środków 
leczniczych i mleka zgęszczonego. 


Manilcsiacja peiska w Cieszynie, 
Kraków, 15 lutego. 


(P. A. T.). Z komisji rządzącej donoszą: 
W środę o 3-ej po południu przyjechał do Cie- 
szyna angielski majoar Fortham w towarzystwie 
polskiego rotmistrza Czackiego-Ruczyńskiego. 
W Cieszynie na rynku przed hotelem „Pod je- 
leniem“, gdzie zamieszkała komisja ententy 
zebrał się ogromny tłum ludności polskiej i 
zgotował przybywającym nadzwyczajną owa- 
cję. Do publiczności polskiej przemówili dr. 
Michejda i dyrektor Piotrowski, członkowie 
Rady Narodowej oraz pani Regerowa, żona po- 
sła. Obaj członkowie Rady Narodowej dotych- 
czas internowani, zostali wypuszczeni na wol- 
ność. Nadeszłą również wiadomość, że Czesi 
wypuścili już wszystkich internowanych z wy- 
jątkiem kilku osób, między temi pp. Kiedro- 
niów i Sykałów. Słychać z dobrze poinformo- 
wanego źródła, że misja cieszyńska nawiązała 
już stosunki z rządem warszawskim i Śląską 
Radą Narodową, W dniu przyjazdu misji przy- 
byli do Cieszyna górnicy z Zagłębia Karwiń- 
skiego, aby wobec niej zademonstrować polski 
charakter Śląska. Dworzec w Cieszynia oto- 
czyli Czesi wojskiem z najeżonemi karabina- 
mi i z karabinami maszynowemi, Górnicy z 
gołemi rękoma poprzeryw 


| ali kordon i ruszyli 
do miasta. Demonstracją robiła imponujące 
wrażenie. 


Pialest przeciwko gwałiom czeskią, 


Budapeszt, 15 lutego. 

(P. A. T.). Wiadomości nadeszłe dr 
krężną donoszą o wielkim strajku w Podoski, 
(Pressburg), jako demonstracji przeciw gwał- 
tom Czechów. Na całych górnych Węgrzech 
praca stanęła. Czesi w nocy sprowadzili 800 | 
ludzi posiłków. Dziś także urzędnicy i robotni- 
cy będący zwolennikami republiki słowackiej 
oświadczyli swe przystąpienie do tego ruchu. 


Bartartyśstyą czeskie. 


Budapeszt, 15 lutego. 

(P. A. T). Z Ungvar donoszą do Weg. 
Biura Kor. drogą okrężną: Czesi dnia 1 o 
wyrzucili z lazarelu w Ungvarze 12 ciężko ran- 
nych lub chorych żołnierzy, gdyż nie chcą o- | 
piekować się żołnierzami węgierskimi, 


; $ . 
Gznpajniezię O3IISIE pawehing? 
Borlin, 15 lutego. 

(P. A. T.). Biuro Walifa. „Figaro“ paryski 
pisze: Wedlug umowy między Pilsudskim a 
Paderewskim Polski Narodowy Komitet w Pa- 
ryżu będzie uzupełniony  przedstawicielami 


y 
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partji socjalistycznej i innych stronnictw po- 
krewnych. W ten sposób Komitet Narodowy 
będzie w przyszłości w Paryżu jedynym kom- 
petentnym organem Rzeczypospolitej Polskiej. 


niemcy przecigko Radzie m. w Poznósik, 


Berlin, 15 lutego, 


(P. A. T.). Ministerjum spraw wewnętrz- 
nych wystosowało ielegram do przewodniczą- 
cego rady wojskowej w Poznaniu radcy spra- 
wiedliwości Placzka, tej treści: Rozporządze- 
nie t. zw. Naczelnej Rady ludowej polskiej z 
dnia 15 stycznia 1919 rozwiązujące radę miej- 
ską jest prawnie nieważne. Legalnie istnieją- 
cem przedsiawicielstwem m. Poznania jak do- 
tąd tak i nadal, jest tylko dawna rada miejska. 


Francia przeciwko Niemcem. 


Bern, 15 lutego. 


(P. A. T.). Prasa paryska i nadal domaga 
się jaknajostrzejszych waumków rozejmu, Naj- 
dalej posuwa się „Joumal“, którego sprawto- 
zdawca pisze: Położenie jest bandziej poważne 
niż kiedykolwiek, a od warunków rozejmo- 
wych zawisło przedłużenie rozejmu i utrzyma- 
nie pokoju. Mamy przed sobą przeciwnika, któ- 
rego rząd składa się z imperjalistycznych so- 
cjalistów i oentrowców, ożywionych chęcią re- 
wanżu. Rząd ten ma poparcie Zgnomadzenia 
narodowego, które jest tylko nowym nakładem 
wojowniczego sejmu Rzeszy w roku 1912. Jak 
bardzo sytuacja jest poważna, poznać można z 
tego, że rozwój nowego wojska ludowego w 
Niemczech przybiera niepokojące. rozmiary, 
przechodzące wszelkie nadciejie wielkiego szta- 
bu generalnego, oraz że 12 Alzatczyków, pomo- 
stających w służbie wielkiego sztabu general- 
nego, miało otrzymać upoważnienie © zajęcia 
miejsca w Zgromadzeniu Narodowem'. 

W podobnym duchu piszą i inne dzienniki 
przypominając zamiar dawnej Rzeszy niemieo- 
kiej zrujnowania Francji na polu gospodar- 
czem. „L'Homme libre* zauważa, że trzeba 
Niemcom wyrwać ostatnie zęby, a wraz z nimi 
i korzenie, zanim odrosłyby: zęby nowe. W po- 
kojowem zrzeszeniu narodów wolnych jest 
miejsce dla Niemców tylko rozbrojonych na te- 
raz i na zawsze. 


komisja dla Grecji, 
Paryż, 15 lutego. 

(P. A. T.). Havas. Urzędowe, Komisja, 
której zlecono zbadanie spraw terytonjalnych. 
dotyczacych Grecji, wybrała swym przewodni» 
czącym jednomyślnie Juljusza Cambon. Roz- 
pocznie ona swe prace od zbadania preteusyj 
Grecji co do Epiru. 


Miepadległościowcy inlandscy zbieg 


Londyn, 14 lutego. 
(P. A. T.). Z, Dublina donoszą, że przy- 
wódca stowarzyszenia „Sinnfein* Valera oraz 
posiowie i Milbroy 1 Mao Garry zbiegli z wię- 
zienia w Lineola. 


NRA TEM AGF ETA 


Kasy tyłów. 


Przyczynek do odezwy Rządu. 


„Niech każdy przeczyta i dobrze sobie zapa- 
mięta". „W Polsce nięproduktywnie spoczywają mie 
ljardy! Tymczasem wartość pieniędzy staie się 
zmniejsza !1 i t d“. 

A dlaczego się zmniejsza i dlaczego pokup 
pożyczki państwowej leniwo się posuwa? Oto dla- 
tego, że Rząd walczący z lichwą i spekulacja, tole- 
ruje największą lichwę, wyzysk i złodziejstwo, jar 
kie tylko wyobrazić sobie można — zezwala na 


iście wyreiinowanmą spekulację na ruble, a zwłaszcza 
na Kiereuki 

Usłaliiy się na gieldzie charekterystyczne ter- 
miny: „l w“ (Lekko uszkodzone) „b. u“ (bar 
dzo uszkodzone) i prima de prima, bo I-a już nie 
wystarcza, muszałyby bowiam być asygnaty wprost 
ż pod prasy, a broń Boże we dwoje zożone.. W o 
siainim wypadku już jest „l u“! 

W Rosji niema najmniejszej różnicy między 
esygnatami cesarskiemi, dumskiemi, nawet Kieren- 
kami. Po pierwsze pieniądzo mogą być nietylko wy- 
gniecioe, ale nawet jak i tutejsze marki naddar- 
te. Wszysikie monety przyjmowane są wszędzie. 

U nas spekulacja czarnej giełdy zbiera piony 
nadzwyczajne. Reemigrent, który na obczyźnie w 
pocie czoła dorobił się trochę grosza na czarną 
godzinę, otrzymuje za rubla, zamiast 2-ch marek, 
za które zaledwie funt ohleba białego dla wycień- 
czonej rodziny może kupić — % łenigów, a nawet 
jek dziś 83 fen. Czarna sotnia giełdziarska racz 
ki (lapy) zaciera z radości i marzy że wkrótce 
do 60 feuigów i niżej rubla doprowadzi. Bo to niby 
jest wielkie zaoliarowanie rubli, a marek malo w 
obiegu! Tylko rząd może tę bachanalję iście taj- 
dacką ukrócić, a to przez wydanie dekretu, mocą 
kiórego wszystkie ruble tek carskie jak i dumskie 
byłyby wszędzie po kursie ustalonym, np. za 100 
rubli 200 marek, Dalej należałoby przeprowadzić, 
ażeby pożyczka państwowa była wszędzie przyj 
mowana, również w walucie rosyjskiej, 

Rząd stracić na tem nie może, bo jak tylko 
warunki w Rosji się unormują, a przedewsazyst- 
kiem handel zamienny odrodzi się, rubel z pe- 
wnością się przyda, a niżej od marki wobec bo- 
gactwa naturalnego Rosji stać nie może. 

Smutno również dała o sobie świadectwo giel- 
da warszawska, że dotychszas na tego rodzaju 
szwindie swych czaonków nie zarcagoweja, wy» 
giada to na zwyczejnę wspóldziałane 4 czelną 
gle dą. 

Na ministerjum skarbu leży obowiązek, natych- 
miast złemu zaradzić, 3. F. 
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„R-O BOTNI K“, sobota, 15 lutego 1910 r. 
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A mot roWoliicZeO, 


Zebranie malarzy. 


Związek zaw. malarzy zwołuje ogólne zebranie, 
w celu wybrania delegatów do pertraktacji z Magi- 
stratem i przedsiębiorcami malarskimi. Zaząd 
Związku zeprasza wszystkich pracowników o naj- 
liczniejsze przybycie w dniu 16 lutego r. b. do lo- 
kalu Związku (Zielna nr. 5) o 10-ej rano. 


Z fabryki R. Piewkiewioz i S-ka. 


Przypominamy wszystkim robotnikom 1 
robotniecom o zebraniu w fabryce, które się od- 
będzie w niedzielę, dnia 16 b. m. o godz. 10-ej 
rano. Wszyscy powinni we własnym interesie 
stawić się jak jeden mąż! 


Wiec służby domowej. 


W niedzielę, dnia 16-go lutego, o godz. 5 ` 
popoł. w sali Uniwersytetu Ludowege, Oboź- 
na nr, 4, odbędzie się Wiee przedwyborczy dla 
służby domowej. Proszeni są towarzysze i to- 
warzyszki o jaknajliczniejsze stawienie się. 


Z klubu robotniczego (Leszno 53). 


Dzisiaj w sobotę d. 15 o godz. 8 w. tow. J. Hem- 
pel wygłosi odczyt na temat „Podstawy kultury pro- 
letarjsekiej". Po odczycie — dyskusja. 

We wtorek d. 18 w lokalu klubu robotniczego 
p. Kazimierz Majzel wygłosi odczyt z cyklu Źródła 
dochodów państwowych 


mw nm wać 


Giełcdiza 


Waluta rosyjska bardzo słabo I zniżkowo. 

Korony beż zmiany. 

Z papierów procentowych jedynie 59% Listy m. 
Warszawy są w dalszym ciagu bardzo mocne, nato- 
miast 414 % Ziemskie doznały silnej zniżki, 

6% Obl. m. Warszawy — 195 i pół. 

414% Listy Ziemskie — 173, 172, 170 i pół. 

4% Listy Ziemskie — 165. 

5% Listy m. Warszawy — 186%, 186%, 187. 

44% Listy m. Warszawy — 171. 

Ruble: 500 — 123 i pół, 121, 122 i pół, setki— 
125, dumskie — 82. 

Korony — 53.45. 


Kronika. 


Urząd walki z lichwą i spekulacją (Przeskok 2) 
podaje do wiadomości, że następujące sprawy zosta- 
ły, po dzień dzisiejszy, w Urzędzie ukończone i prze- 
słane do p. prokuratora sądu okręgowego w War- 
szawie: 

J. Kohn, Warecka 9 (ok. 300 pd. miodu, kilka 
skrzyń rękawiczek, duża ilość porcelany); Gurion 
Mendel, Wilcza 29a (ok. 170 tys. sztuk cygar); Lich- 
tenberg Kiwa, Żelazna 41 (434 p. obuwia, 154 
kompl. gotowych ubrań, 34 p. spodni); Weinberg 
Stan, i S-ka, Częstochowa (138 skrzyń materjałów); 
Łowcka Helena, Hoża 39 (obuwie, pertumerja, suk- 
no, jedwab „galanterja); Rozenberg Lejba, Łódź (67 
sztuk sukna); Segal Szyja, Prosta 1 (liście tytonio- 
we); Sznajberg Wolf i inni, Ceglana 10 (obuwie i 
manufaktura); Miazio Władysław i Stanisław, Mo- 
kotowska 47 (lichwiarska cena cukru); Michberg 
Ludwik, Krochmalna 54 (lichwiarskie ceny cukru) ; 
Gliksman J. i inni, Sienna 45-47-48 (towary blasza- 
me, *elazne i szklanki); Feferfisz Jankiel, Nalewki 
17 (101 p. obuwia); Lichtensztajn Mozes, Ś-to Jer- 
ska 24 (ok. 5 pud. cukru — lichwa); Beser Gitla, 
Murancwską 17 (2 skra. świec); Fijałkowski Józef, 
Wyczółki, gm. Falenty (sprzedaż kartofli po li- 
chwiarskiej cenie); Maturzyński Michał, Zawady, 
gm. Wilanów (sprzedaż kartofli po lichwiarskiej ce- 
nie); Kachanowicz Michał, Nalewki 51 (1 kosz tow. 
łokciowych); Lis Samuel, Nalewki 18 (obuwie, lal- 
ki, zabawki, galanterja, ołówki); Rotbert Chil i A- 
brąm, Franciszkańska 21 (skóry); Rozen Majer, No- 
wolipie 14a (ok. 40 pd. grochu); Rozensztajn Stani- 
slaw, Zielna 15 (skrzynia jodu); Goldszpigiel Bro- 
nistaw, Krucza 24 (19600 szt. cygar); Alejew Abduł 
(zboże i młyn); Krzciński Wacław (lichWiarska ce- 
na za papierosy); Rachenberg Jankiel, Marszałkow= 
ska 111 (zboże); Wasąg Abram (papierosy monopo- 
lowe); Gefen B., Mławska 3 (skóra, obuwie, guziki); 
Zigmen Ruchla (skóry); Rozenberg Henoch (1 skrz. 
papierosów); Grape Jankiel, gm; Zaręby Kościelne, 
pow. Ostrowski (zboże i młyn parowy); Byskienie< 
wicz Józet (wóz kartofli); Witecki Ludwik (540 t. 
cukru); Sośnicki Michał (wóz kartofli); Kamilhar 
Bencjan (22 beczki miodu); Ginsburg Rachela, 
Wąska 5 (46 tuz. rękawiczek i 15 tua. skarpetek); 
Griitzhendier Malka, Nalewki 10 (galanteria); Ber- 


z 


linerblau Szachna (tytoń i papierosy); Hocherman | 


Chila i Szuleman Chila, Żelazna 69a (5 i pół worka 
mąki); Szenwie Forbert, Kaliska 1 (kakao, 25 pak 


herbaty, 7 psk ubrań, 2 w. kawy); Tworkow Szyja Í 


(obuwie i bielizna); Sudyk K., Widok 9 (duże ilo 
ści sukna, kortów, mater, na podszewki, płótna, 


palt, bluz, spodni, gotowych ubrań, burek, bekiesz, ' 


8 skrz. butów, 1000 kołder, 1000 baszłyków, 1000 
garm cieplej bielizny, 500 czapek); Kahan Ida, 
Mławska 3 (800 pd. gwoździ); Kupier Pejsnch, Na- 
lewki 24 (galanterja); Papierbuch A. i Lewenta! M. 
(herbata i galanterja); Hildebrandt i Koral, Lesz- 
no 23 (śliwki, kawa, papier); Klumel M. Abramo- 
wież i Zaron N Królewska 48 (51 work. sukna i ga- 
ianterja); Slozerman Franciszek, Nalewki 21 (obu- 
wie); Redel Saul (manufaktura); Djułowicki Naftal, 
Ogrodowa 50 (40 p. obuwia); Plesz Feliks (manu- 
taktura); Wiśniewska Bronisława (sprzedaż chleba 
po cersch lichwiarskich); Więc Józef; Krucza 45 
(sprzedaż cukru po cenach lichw.); Pozner Mejloch 
i Rozenbaum, Nowe Miasto 5 (farba, papier, towary 
łokciowe); Maqkiewicz Michalina (lichwa cukrowa); 
Fronckiewicz Wladyslaw, Jasna 17 (manufaktura, 
mydło eto.); Sejnensli i Narkawi, Gęsia 14 (2 bele 


satyny); Dubowska Cyle (galanterja i sukno); Lan- I 


l 


day Srul (gzlanterja); Scereman Jakób (manufake 
tura); Boms Nachman Dawid (manufaktura); Ło» 
pieński Tomasz (potajemny młynek, 2 skrz. 14 wor. 
otrab, mąka, 15 korcy kartofli), 
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Wagon sypiainy dla dyplomatów. 14 lutego po- 
ciągiem pośpiesznym przybywającym z Krakowa do 
Warszawy o godz. 8-ej rano, przybył z Paryża przez 
Szwzjearję i Wiedeń, wagon sypialny Towarzystwa 

j Międzynarodowego, uruchomiony na żądanie państw 
koalicji dla potrzeb dyplomacji koalicyjnej i pol- 
skiej. 

Wagon ten, przez czas dłuższy będzie stale w 
obiegu pomiędzy Warszawą i Paryżem drogą wyżej 
wskazaną. Przyczem przybywać on będzie do War- : 
szawy perjodycznie w piątki i poniedziałki w skla. 
dzie pośpiesznego pociągu Krakowskiego, a odcho- 
dzić będzie z Warszawy do Paryża w niedziele i 
środy pociągiem osobowym nr. 107, wychodzącym 
a godz. 1.50 popoł. A 

Pierwotna propozycja powrotnego przepuszcza 
nia tego wagonu pośpiesznym pociągiem Krakow= 
skim nr. 101, wychodzącym z Warszawy 10.80 wie» 
czorem, musiała być zmienioną z powodu odmowy 
Czecho-Słowaków należytego uzgodnienia w Bogu- 
minie rozkładu odpowiedniego swego pociągu w 
kierunku Wiednia. 


(I) Pierwszy wyrok amnestyjny na mocy de- 
kretu Naczelnika Państwa z dnia 8 b. m. zapadłw ` 
tyci. dniach w izbie karnej sądu apelacyjnego. Ska- 
zanym: Ciecierskiemu na rok i Cymbaliście na 4 
miesiące więzienia zmniejszono kary do połowy. * 


(I) Nowe rozporządzenie w sprawie długo” 4 
krótkoterminowego kredytu. Ministerjum skarbu 
wydało rozporządzenie, mocą którego wszystkie 
działające na terytorjum b. Królestwa Kongresowe- 
go instytucje kredytu długo i krótkoterminowego, 
w tej liczbie i towarzystwa wzajemnego kredytu 0-* 
raz towarzystwa kas zaliczkowych na zastaw rucho= - 
mości (lombardy) powinny: 1) Nadesłać do mini- 
sterjum skarbu (Nowy Świat 69) przed 1 marca n 
b, statuty, na zasadzie których działają i sprawoze 
dania roczne za czas od 1913 do 1917 r. włącznie, 
oraz Ż) sprawozdania roczne i bilanse miesięczne 
bieżące, 8) publikować je w dzienniku urzędowym 
ministerjum skarbu. Zugraniczne instytucje kredy- 
towo działające na terenie byłych okupacji niemie- 
ckiej i austrjackiej, zostają poddane pod zwierzchni 
nadzór i kontrolę ministerjum skarbu, 


(0) Z poczty. Z powodu przeszkód natury poli- 
tycznej i wojskowej, ministerjum poczty i telegrafu ` 
nie przejęło dotychczas administracji poczt i tele- 
grafów na ziemiach polskich, które wchodziły w 
skład Rzeszy niemieckiej Nawiązane są natomiast 
stosunki z polskim związkiem pocztowym w Po 
znaniu, który wysłał delegata swego do Warszawy. 


(1) Znów drożyzna cukru! Mimo wykrycia przeą 
„Urząd do wałki ze spekulacją i lichwą żywnościo+ 
wą” wielu składów z zapasami cukru, cena jego na- 
dal jest wysoką (od 5 mk. do 6 mk. za funt). Zapy= 
tujemy więc, gdzie się podziały te zdobycze i kto z 

| nich do licha korzysta?! Czy czasem nie paskarze?1] 


Biuro Patronatu (Towarzystwa Opieki nad 
; więźniami), zostało przeniesione na ul. Marszałkow= 
| ską nr. 74 m. 11, Obecny numer telefonu jest 10-60. ` 


(g) Zarząd Związku Polaków z Litwy podaję 

do wiadomości czlonków, oraz chcących zapisać 

| się na takowych, żę wszelkie informacje możną Q= 

trzymywać oodziennie pomiędzy godz. 10 a 2 w 

sekretarjacie Związku (Długa 50, pokój nr. 412, 

IV piętro). 

(g) Zwalnianie żołniorzy z wojska, Wobec licze 

: nych zapytań z jakiemi zwracają się zalmieresowa» 

| ni, Wydział  imformacyjno-prasowy  móinisiecjum 
| sprww wojskowych komunikuje, iż: 

Stosownie do roukezu kierownika ministerjum 


peou 


tat 


| spraw wojskowych puik. Waioczyńskiego z dn. 20 
| stycznia, prawo zwalnięnia z wojska żołuięrzy (aż 
do podchorążych wiącznie) przysługuje jedynie 
właściwym dowódziwom okr. gen. Zwolnienie z 
wojska może nastąpić z trzech powodów: 
1) niezdolności do służby wojskowej ze wzglę- 
du na stan zdrowia, 
2) uzasadnionej reklamacji ze strony instytu- 
tucji lub rodziny, wreszcie 
8) orzeczenia sądu, że dana jednostką zę 
względów moralnych do wojska się nie nadaje. A 
W wypadku pierwszym za punkt wyjścią 
wzięte ma być orzeczenie lekarza danego oddzia” 
łu; w drugim — prośba, skicrowana do dowódcy 
oddziału przez instytucję lub rodzinę; w trzęcim— 
i akty sądowe wraz z decyzją sądu, przedzme przez 
| dowódcę oddziału do Dow. Okr. Gen. 
Zebranie kolejarzy. W niedzielę, dn. 16-g0 
j b. m. o godz. 10 rano w; warsztatach kolejowych ka 
| przy ul. Chmielnej 71b, odbędzie się ogólne zee** 
! bramie pracowników kolejowych wszystkich kate- A 
goryj i oddziałów z lewego brzegu Wisły, w celu RZ 
(g) Konie dla wojska. Wobec krążących Ry 
głosek, jakoby doslawa koni do Sekcji remontu 
ministerjum, spraw wojskowych była ograniczoną 
| powierzoną jedynie poszczególnym postkon 
, które w ten sposób posiadałyby rodzaj mo naes 
| na dosląwę koni do wojska polskiego, OS A 
rium spraw wojskowych niniejszym podaje do Pa si 
domoświ, iż: „są 5 
1) żadne monopole na dostawę koni dọ woj- 
ska nie są i nię będą przyznawane; < 
(2) konie są nabywane od wszystkich, kto ko 
nią do remoniu dostarczyć pragnie; x 
3) jedynym celem Komisyj remontowych jest, 
aby konie możliwie najlepsze byly nabywane w 
| aposób najękonomicaniejszy dla skarbu. ? 
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W sprawie robót budowlanych. Naczelnik m. m żę 
polecił tunkcjonarjuszom poszczególnych komisarja- 
tów, aby w razie stwierdzonego wykonywania robót 
budowlanych (budowa, nadbudowa, przebudowa, (a 
! przeróbka, rozbiórka, remont części konstrukcyj: 
nych budynku) natychmiast zawiadamiali o tem kor i 
misarz&, który do czasu uzyskania odnośnego po - 
zwolenia, roboty te wstrzymuje drogą pisemnego 
wezwania, skierowanego do właściciela lub odpo- 


‘ razie potrzeby, właściciela lokalu oraz przedsiębior- 
cy roboty te prowadzonego. O stwierdzonem rozpo- 


częciu robót lub o ich dalszem prowadzeniu bez po- 
[i 


zwolenia wydziału budownietwa, komisarjat winien 
sporządzić protokół na właściciela lub odpowiedzia!- 
nego administratora domu i zawiadomić niezwłocz- 
nie budowniczego okręgowego, w celu potwierdze- 
nia tego protokółu, lub też sporządzenia nowego. 
W razie koniecznej potrzeby, rozpoczęte roboty na- 
leży zabezpieczyć przed dalszem ich wykonaniem 
przez opieczętowanie lub nawet ustawienie poste- 
wunku milicyjnego. 2 

(1) Odczyt dr. Radwana. Dziś, o godz. 8-ej w. 
m sali Muzeum Przemysłu i Rolnictwa odbędzie się 
Sei wyklad dr. Radwana z dziedziny suggestji, hyp- 
mozy i tęlepatji. 


(m) Ucieeska z „Pogotowia“, Z mektładu „Po- 
gotowia opiekuńczego dla dzieci“ w Alejach 3-go 
Maja 12, zbiegł 9-letni Czesław Malewski. Rysopis: 
wzrost mały, oczy zezowute, włosy ciemne, na le 
wej etronie twarzy krosty, w ubraniu popieletem 
i tarluchu „Pogotowia“. 


©, Samobójstwo. Nocy ubiegłej z okna 3-g0 pię- 


tęa domu nr. 6 przy ul. Bonitraterskiej wyskoczyła 


ną podwórze Gitla Eiserman, zam. Bonifraterska 3. 
senmen poniosła śmierć na miejseu. 
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. Majemniety zgon. Ludwik Topenstein, właści- 
giel domu przy uł. Górczewskiej nr. 28, zawiadomił 
r raj milicję miejską, że lokatorka jego, Izabela 
Golębiowska, lat 60, od 2-ch tygodni nie wychodzi 
ze swego mieszkania. Detegowani na miejsce funk- 
ejonsrjusze milicji, po otworzeniu drzwi, znaleźli 
Gołębiowska nieżywą, leżącą twarzą do ziemi. Zwło- 

"zabezpieczono przez postawienie posterunku. 

+ (m) Postrzelenie. Na ul. Płockiej przed domem 
f; r 11, nieznany przechodzień wysbrzelit z rewolwe- 
ru i trafil w przechodzącego handlowea, 22-letniego 
Edwarda Nowakowskiego, który z postrzeloną lewą 
ręką nawylot udal się do Pogotowia, gdzie udzielo- 
- no mu pomocy. 
. (m) Zatrueió gazem. Przy ul. Świętokrzyskiej 
ur. 11, wskutek niedokręcenia kurka przy lampie, 
wydzielał się gaz świetlny, którym zatruta została 
służąca, 22-letnia Aleksandra Wyględała. Dzięki te- 
mu, że wypadek ,w porę zauważono, zatrutą zdola- 
mo uratować, a lekarz Pogotowia doprowadził ją do 
przytomności. 

(m) Zaezadzenie. Przy uf. Chmielnej nr. 70, 
wskutek wadliwie urządzoengo pieca kuchennego, 
wydzielał się czad węglowy, którym zatruci zostali: 
eukiernik 19-letni Kazimierz Klamkowski i 29-let- 
ni Kazimierz Łękowski, maszynista. Wypadek w po 
rę zauważono i zaczadzonych lekarz Pogotowia do- 
prowadził do przytomności. 


(m) Przy pracy. Przy ul. Parafjalnej na Woli 
stos drzewa przygniótł robotnika, 36-letniego Stani- 
sława Szymańskiego, zamieszkałego przy ul. Lesz- 
mo nr. 19. Szymańskiego ze złamanem udem oraz 
ogólnie potłuczonego i podrapanego przewiozło Po- 
gotowie do szpitala Dzieciątka Jezus. 

(m) Pod kołami. Pod koła wagonu kolejki w 
zakładach gazowych przy ul. Parafiainej na Woli do- 
stała się wyrobnice, 46-letnia Stefanja Żuryńska, 
zamieszkała przy ul. Płockiej nr. 3, którą za zmiaż- 
dzoną lewą stopą przewiozło Pogotowie do szpitala 
Dzieciątka Jezus. 

(m) Potajemna gorzelnia. W domu hr. 19 przy 
ul. Pawiej, funkejonanjusze 3-go komisecjatu wy- 
kryli w pustym lokału na V piętrze potajemną go- 
rzelnię, niewiadomo do kogo należącą. Gorzeiuię 
opieczętowano. 

Kwesta na Czerwony Krzyż. Komitetowi Pol- 
skiego Czerwonego Krzyża zostało udzielone pozwo- 
ienie na urządzenie w dniu 16-ym lutego r. b. kwe- 
sty w teatrach, cukierniach, kinematografach i t. p., 
połączonej ze sprzedażą znaczka na rzecz pociągu 
sanitarnego, urządzonego przez Polski Czerwony 
Krzyż i klub wioślarek. 


(m) Podrzucone dziecko. W ogólnem miejscu 
ustępowem przy ulicy Franciszkańskiej nr. 22 do- 
zorca domu Józet Malczak znalazł podrzucone dzie- 
eko płci męskiej, które odesłano do domu wycho- 
wawczego przy szpitalu Dzieciątka Jezus. 


(m) 12-letni obrońca Lwowa. 12-letni Włady- 
sław Czerwiński wyszedł z domu przy ulicy Wspól- 
nej nr. 54a dnia 12 b. m. i dotychczas nie wrócił. 
Chłopiec nosił się z zamiarem udania się pod 
Lwów. Rysopis: wysoki, barczysty, blondyn, w u- 
bra u granatowem, uczniowskiem, w palcie grana- 
Aby z kolnierzem kasztankowatem, w spodniach 
© ówych szarych i takich pończochach. 


AK (m) Kepzięty przes iolnierza. Na Powąrkach 
siał sie do koszar wojskowych w celu kradzieży 
i5-ętni Siefen Jastrzębski, Zauważył go na gorą- 
tym uczynku jeden z żolnierzy — jako opowiada 


A i k. Poszwankowanego ehłopea przewiozlo Po- 
SĘ wie do szpitala św. Reha. 
| (mm) Oszustwo z eukrem. Do cukierni Wtedysła- 
k ieńskiego przy ulicy Chmielnej nr. 48 zglo- 
sk „jakaś kobietą ubrana w strój wiejski i ra- 
pała właścicielowi kupno 16 funtów eukru 
iłu) po 5 marek 50 fen. ra funt. Uradowany 
taką niską ceną eukru Jasieński rapłacił należność, 
Bie sprawdzając zawartości torby. Dopiero po wyj- 
ścia „handlarki* Jasieński chcąc dać pracownikowi 
swemu oukru, wysypał zawartość torby i wówczas 
przekomał się, że tylko na wierzchu było z ćwierć 
funta kryształu, zaś pozostała zawartość torby była 
sól i to bardzo „slona“, jeżeli się zważy, że nabyta 
została po cenie eulru. 


(m) Zamach samobójczy eblzkanese. Do bramy 
domu nr. 32 przy uliey Grójeckiej, gdzie mieści się 
23-01 komisarjat milieji wszedł jakiś siaruszek, któ- 
ry satsezał się. Gdy posterunkowy, myśląc, że ma 
do czynienia z pijakiem, zapytał się starca co mu 
jest, ten rzekł do niego: „zabij mnie pan“, Wów- 
czas milicjant odprowadził starca do kancelarji ko- 
misarjatu, gdzie stwierdzono, że otruł się on roztwo- 
_ ter: kreazotu. Po udzieleniu pomocy przez lekarza 


| Wydawca Ceztralny Komitst Robstmiczy Pelskiej Partij Sasjaliytrewnel. 


4. „ROBOTNIK" sobota, 15 lutego 1919 r. 
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Pogotowia starca-desperata przewieziono do szpitala żych fortun £ z łatwością rzucili je na Tup spekula- 
cji; spodziewali 


św. Jana Bożego. 
(m) W hotelu „Bristol* na Krakowskiem-Przed- 


; mieściu nr. 42 — 44 dostała nagle silnych boleści 
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gbaki — kopnął go z taką siłą, że zlamał mu ! 
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62-letnia „Julja Sitkiewiczowa, którą, po udzieleniu 
pomocy przez lekarza, przewiozło Pogotowie do 
szpitala św. Rocha. 

(m) Uderzony. Przy ulicy Leszno nr. 26 w cu. 
kierni Pągowskiego pracownik tej cukierni zranił 
się jakiemś ostrem narzędziem w prawą powiekę. 
Ranionego opatrzyło Pogotowie. 

(m) Upadek s drabiny, Na placu Krasińskich 
ur. 3 spadł z drabiny technik, lat 34, przyczem po- 
tlukł sobie twarz i nos i dostał krwotoku. Poszwan- 
kowanego opatrzył lekarz Pogotowia. 


(m) Przy praey. W bazarze przy ulicy Bagno 
tragarsz, lat 50, w czasie opuszczania paki z towa- 
rem zranił się w głowę. Pomocy udzieliło mu Po- 
gotowie. 

(m) Pobity przer łobuzów., Na ulicy Okopowej 
przed domem nr. 50 2-ch wyrostków zadalo w cza- 
sie sprzeczki dwie rany tłuczone w głowę i czoło 
woźnicy, lat 18. Ranionego opatrzyło Pogotowie. 


Z sądów. 


Panama Żdżarskieh i Sp. 


„W numerze rannym „Robotnika“ ograniczyli- 
śmy się tylko na podaniu wyroku w tej sprawie — 
ze względu na spóźnioną porę — obemie śpieszyzny 
podać czytelnikom naszym treść rozpraw głównych 


przeszią przez 
cmentarze. I aprwwa 
w niej żer swój znałazła, Żerem tym była sprawa 
waluty i połączone z nią tranzakoje wymienna, do- 
konywane przez różne ciemne posizcie i arekale. 
Tę orgję spekułacyjną postenowiła wykorzystać 
Hanna Żdżerska. Oszustwa przez nią „dokonywane 
pełne byly komcepcyj fimezyjnych w tak ej 
przytem i logicznej tormie podamych, że na ich lep 
polecieli ludzie skądinąd bardzo ostrożni i życiowo 
doświadczeni. W pomystowości tej Żdzarska w ni- 
ezem nie ustępuje paryskiej, Humbertowej, 

, Suma, na którą zdolala ona zarwić swych kli- 
jemiów, dosięgia bez mała sumy olbrzymiej — bo 
Sch miljonów marek. Z eumy tej przy rewizji me- 
leziomo zaledwie kilkadziesiąt tysięcy rubli, reszta 
piemiędzy poszła ma pokrycie poprzednich zobowi 
zan, oraz ezęściowo na częste lukullusowe przyję- 
<a i uczty ;przypuszczać należy, że część pieniędzy 
zostadą przez nią ukryta, boć trudno uwierzyć zby 
otknęły się w kieszeni owego bujającego w prze- 
stworzach czy chremiącego się w fantazji oskarżo- 
nej mytu, w postaci nieujawnionego wysokiego dy- 
gnilarzą miemieckiego, który jakoby, za 
majątek oskarżonej uniemożłiwii jej wykonanie zo- 
bowiąmań i spawodował krach katastrofalny. 

Zemóary Żdżarskiej musiały sięgać dalej : ate- 
rę calą chciała ona zapewne zakończyć po zdobyciu 
pelnego miljona marek, Sądzić to można.z zeznań 
świadków Szejna i Szterua — właścicieli kabaretu, 
do których na kilka dni przed aresztoweniem uda- 
wała się z propozycją zakupienia „partji” pół mil- 
joma rubli po cemie jakoby dogodnej. Jak zwykle, 
tak i tu na przeszkodzie stanął przypadek w postaci 
Wolańskiego, wiaściciela kantoru, wymiany, który 
zwrócii uwagę prokuratora na podejrzane, bo zbyt 
częste wymiamy 500-rublówek. y i 

Sprawa nabrała rozgłosu dzięki osobie oskarżo- 
mej, posiadającej dużą  imteligencję i wyższe wy- 
ksziaicenie. Cech tragizmu dodało jej głośne samo- 
bójstwo dwu młodocianych sóstr Orensztajn — wy- 
woane oszustwem Żdżarskiej i krachem na wielką 
skalę. 

Okclieznościami obciążającemi oskanżoną było 
wytworzenie tej gorączki zysku, jaka opanowała 
Fomo grona jej klijgentów, oraz podniesienie się 
sienu ogólnego zdenerwowania, wywołanego zarzą- 
dzemiami o walucie. Przez działalność występną Ż. 
woiągnięci zostali do sieci oszukańczej nietylio lu- 
dzie bogawi, nietylko grube ryby, ale i pomniejsze 
płotki — ludzie znoszący osłatnie swoje oszczędno- 
ści i zasoby. 

Imponować chciała życiem wystawnem, a wo- 
latbym — mówi prokurator — aby wypity szampan 
na ciwzemach dziecka kupiony był z własnych tun- 
duszów, z pracy uczciwej pochodzących, a nie z pie- 
niędzy zdobytych drogą oszustw, dokonanych na lu- 
dziech b. niezamożnych. Choć wywodzi się z rodzi- 
ny znamej — bo Kamteckich, choć otrzymała wzoro- 
«e wychowamia — wszystko to posao na mame; 
blichtr był jej dewizą w celu osiągnięcia z góry u- 
pienowanych działań. 


O względach dla takiej osoby mowy być nie i 


może.. Doprowadziła ludzi nietylko. do ruiny mater- 


flmej, sle ra jsj sumieniu ciąży śmierć dwojma į 


istot miodych. 


Jej posiępowemie względem Makowskiej, oso- ; 


by schorowczej, oddującej jej najdroższe rzeczy, bo 


giim igi ikwi je — je ©? ra k ; 
rodzitmo pemigikowe, relikwie swoje — jest godne ; Typowy Mozert przebija w tej kompozycji, nacecho- 


nefwyżseego potępienia. Nie fala ją umiesla,. nie 
Jekkomyśluość była jej udziałem, levn wyrafinowa- 
ne oszamiwo. Żdżarska zesługuje na najwyższą ka- 
rę, Komu dużo dano, òd tego wiele się wymaga 

Mąż oskarżonej Wacław Żdżarski, oraz towa: 
rzysz wszełkich uczt wyprawianych va pieniądze z 
mem Źródią, i z krzywdy ludzkiej pochodzące, 
Jerzy Korzorowski, musieli jej dopomagać w stre- 
ezomiu klijentów i uspakajamiu tychże co do charak- 
teru tranzakcji. ra ae to byly pionki ma tej wiel- 
kiej smachowniey afery. y 

f do Ossowskiej, prokurator z braku dowo- 
dów winy smekt się oskarżenia. PASY 

W dwtugodzimnej mowie przepełnionej przede- 
wszysikiem nader zjadliwą krytyką choiwości osób 
łelmących dojść łatwym sposobem do podwojenia 
mająiko uciulenego podczas wojny, obrońca ma 
żomków Żdżarskich, adw. Waciaw Brokman. enet 
gicznie odpierał wywydy rzecznika oskarżenia. 

Żdżerska sema już — zaznaczył na wstępie — 
wydała na siebie wyrok — w zmaczeniu szizche! 
nam. Sama stawiła sie do sądu, mówiąc: pawinitam 
— ukażcie mnie, Uezynśła to wówczas, gdy docito- 
dzenie zaiedwie byto w załążku i gdy Zadnych prze- 
eiwko niej dowodów nie było. Już przez to samo 
neleży usialić i ocenić w jakim stopniu jej wina =- 


winna być ukarzną w zestawieniu z tymi wielkimi, 


spstyjomi na latwe zyski, jakie okazali niektórzy 
emrogólniej poszkodowani. (Mowa o Goltrydcie, 
Szejnach, Cchoach i innych). : W 
Zdżarska — ciąguie obrońca — nie zrobiła ma- 
jątku na obconej wojnie — afera, którą jej zarzu- 
cają, powstała wtady, gdy powaśnione ludy podawa- 
ły sobie już bratnie W I £ 
tych, którzy figurują w sądzie jako poszkodowani, 
a którzy właśnie w czasie wojny dorobili wię du- 
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łonie, w przeciwieńsiwie do : 


) i się oni w krótkim ezasie podwoić 
u Żdżanskich swój majątek, gdyż jak wykazują kal- 
kulacje cyfrowe (tu obrońca operuje arytmetyczne- 
mi danemi) w przeciągu 2-ch tygodni suma dawana 
Żdżarskiej wzrastała niemal w dwójnasób. 

, To powinno bylo zreflektować amatorów szyb- 
kiego zbogacenia się zwłaszcza, że schodzili się oni 
razem ze sobą na kartach, kolacyjkach i niewinnym 
„hazandziku* i musieli się zgadzać co do operacyj 
uskuiecznianych przez Żdżarską. 

Ta żądza łatwego zarobku tak oślepiła posziio- 
dowamych, że nie zastanawiali się. nad tem, czy 
tranzakcje, w których przyjmowali udział, mają 
podlsłąd godziwy i czy mogą korzystać z opieki pra- 
wa; nawet. taka clkoliczność jak czerpanie pienię- 
dzy przy grze w karty, kasetki, w których były 
przechowywane fundusze przeznaczone do wyinia- 
ny nie wpływałą ochiadzająco na rozpalone głowy 
zwolenników złota. iż Rawki 

Wobec tego nie może być mowy o Wie, 
skoro ponadto udowodnionem zostalo, że do Żdżar- 
skiej klijenci zgłaszali się sami zwabiemi rozginsem 
uskutecznianej przez nią wymiany. r; 

Żdżarska przeszřością swoją dowodzi, że bie 
jest oszustką i że jedynie ką rsa życiowe po- 
pohnęły ją na drogę występku, który należy kwali- 
tikować jako przyw enie. j 

Mówi się o miljonach, choć miljony te reduku- 
ją się niemal do zera, gdyż straty przy wymianie 
pieniędzy o wiele przewyższającej kurs giełdowy, 
musiały być iak znacnue, że i miljon na pokrycie by 
nie starczyło, ; 

Żdżarską uważano nismal za magika, który do 
jednej kieszeni włoży kawalek zwiniętego papieru, 
a z drugiej wyjmie rdjskiego ptaka... i w zaślepie- 
niu szukali kury, mającej znieść gote jajko. 

Żdżameka jest istotą inteligentną i gdyby wy- 
padek podobny przytrafił się w Ameryce to prany- 
dopodobnie po skończonym procesie, znalariby się 
bank, któryby jej ofiarował posadę dyrektora. 

Ta imteligencja nie urrniejsza jej winy, lecz 
zdolności jej i nienaganna przeszłość, każą podać 
jej dłoń pomocną, aby wyciągnąć ją z toni, w której 
z przypadku, a nie ze złych skłonności się znalazła. 

Oremsieinówiem Żdżarska zupelnie nie znała 
i przy ćatfym żalu z powodu tragicznej śmierci tych 
zanych Ww — krew ich na sumieniu „Zdżacskiej 
zawiążyć nie może. Same one w przedśmiertnym li- 
ście waponąknają, że obiecano im zyski g tranzakcji 
u Żddamskiej. č 5 

Jak dalece Ahania, ufano, wskazuje okolicz- 
ność, że poszkodowemy Sztezn po pierwszem jej a- 
resziowaniu, zabiegał w prezydjum policji, gdzie 
fak przyznał był ustosunkowany, o zwolnienie 
Zdżarskich, co też zgodnie z damą mu obietnicą i 
punktualnie z wybiciem godzimy 1-szej nastąpiło, a 


usxzęśliwiony Sziern z Okien oukierni Semadenie- 
go widział Zdóarskich opuszrzejących mury wię 
Zenne, 


+ Lem radość ta była iluzją, gdyż pieniądze zar) 
brane Żdżerskim przy rewizji przez e. n. policję 
kryminalną zostaly nesiępnie skonfiskowane jako 
pochodzące z zabrontonej przez prawo wymiemy ru- 
bla, to też obrońca wyraża zadowolenie, że u Żdżar- 
skich nie ujawniono większej sumy pieniężnej bo i 
tak pokrzydzemi nicby na tem nie skorzystali, a za- 
pawey tylko Niemcy, konfiskując ileby tylko się 


io. ; 

Co do Żdżąrskiego niema w sprawie dowodów 

iżby en staral się ciągnąć materjalue zyski z opera- 
eyj żony i nakłaniać do e uskuteczniania. 


r” 
Obrońca Ossowskiej adw. Skalski dowodrił, że 
Osscnyska jako pośredniczka, działała w dobrej 


t 


Mammam e O W e a a a 


[] 


wierze i bynajmniej nie uciekała się do kłamiiwych | 


wybiegów; była ofiarą Żdżawskiej, jak i iti po- 
szikodowwemi. Sprawa cala powsiąja, gą tie warun 
ków specjalnych w czasie o Awemieckiej. w 
wyzwolonej Polsce nie zbraknie pracy dia Wsz, st 
kich jak i dla Ossowskiej —,a. wtedy nie będze 
7a. 

fi Roe Ko- 
ezorowskiego przemawigi aawe enon Z urzę- 
du), dowiadząc, że śledztwo nie anczylo żadnych 
danych co do winy K, który winien 
być uniewinniony. 3 ARK 


amiar kary taki lub inny, musi opierać się tylko 
wj jacea e pi Bas I tego obrońca żąda od sądu. 
Sprawozdanie nasze musimy uzwpelnić szcze- 
gółom z zeznania świadka FPugenjusza Bielińskie- 
go — porucznika wojsk polskich, który również zo- 
siał wciągnięty w tę aferę. | , 
Mianowicie świadek ustalił, iż na zebraniach 
wierzycieli, Żdżarskiej, odbywanych po krachu, usta- 
tia się opiaja, iż jednym z tych, którzy najwięcej 
zarobili na trarimakejach, bo okoio 200,000 mk. był 
Miehsł Cohn, i że adw. Milewski, który również 
robif. duża obroty i obiecali zwrócić część zysków na 
rrecz więcej poszkodowanych — obielticy tej nie 
krzymali, ; 
PO SW gwoli ścisłości E miek ora + 
seamy, że wtzorejsze posiedzenie odbywa 
= sado szuchaczami sali, wśród których 
zauważyliśmy wielu członków magistratury sądowej 
z prokttrztorom sądu apelacyjnego na czele. 


Teatr i muzyka. 


Z FILHARMONII. 


Na wczorajszym koncercie symłonicznym oT- 
kiegtra odegrala Suitę „Mozartiauaą“ Czajkowskiego. 


wanej łatwością i jasnością pomysłów; przytem od- 
znacza mię ladem i proporcją w układzie. Motyw ta- 
neezny (menuet, gawot) w 1, 2 i 4 części, żywy i 
kunsztowny w kombinacjach harmonicznych w 3-ej 
enesti p. t „Preghiera“, Instrumentacja w tej mo- 
dlitwie wzorowa, niekiedy lekka, powiewna, to 


znów prymitywna. II-gi koncert fortepianowy Rach-, 


maninowa przy akompanjamencie orkiestry, wyko- 
nał p. Józef Smtdowicz. Grał z dokładnością tech- 
miezną i rytmicznie, lecz bez polotu, temperamentu 
i szczerego natchnienia. W symfonji „Patetycznej”* 
edmztował Czajkowski, wszystkie uczucia duszy 
ludzkiej mosnemi i pelnemi tonami, zaś znakomity 
kapelmistrz Zd, Birnbaum wykonał dzieło z zapa- 
lem. Miecz. Lip. 


Teatr Wielki. Dziś „Mazepa“, piękna opera A. 
Minchejmera z udziałem pp.: Mokrzyckiej, Dobosza, 
Brzezińskiego i Ostrowskiego w rolach głównych. 

Teatr Polski, Dziś po poł. „Szopka staropolska”, 
wiecz. „Oj mężczyźni, mężczyźni" K. Zalewskiego. 

Teatr Rozmaitaści, Dziś „Szpieg e pp.: Juno- 
szą-Stępowskim, Knake-Zawadzkim na ezelo. 

Teatr Letni, Dziś „Wyspa miłości” Neidhardta. 

Teatr Nowości, Dziś „Targ na dziewczęta” a 
Messalówną. 

Tóatr Mały. Dziś po raz 29 „Lekkomyślna sio- 
stra“ Perzyńskiego z Mrozińską, Jaraezem na czele. 


. 
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Teatr Praski daje dziś po raz pierwszy kome- 
djo-operę J. N. Kamińskiego „Krakowiacy i góra- 
le* („Smocza jama“). 

Teatr Powszechny występuje dziś z premjrą 
sztuki J. Borawskiego „Prusacy“. 

Teatr im. Staszięa, Dziś przedstawienie na cel 
dobroczynny. ) 

Miraż. Dziś „Zapusty warszawskie“ z Wyrwi- 
czem na czele. 

Teatr Mozajka gra dziś „Warszawkę i Krakusi- 
ka“, revue St. Kiedrzyńskiego i L. Reynela. 

Koncert. Dziś o godz. 8-ej wiecz. gra w sali 
Hermana i Grossmana znana pianistka p. Janina 
Familjerówna. 


uzna ipo 


Loterja R. G. O. 


Dziś w drugim dni uciąsnienia wygrały nastę- 
pujące ar. nr.: 


Po mk. 100 wygrały następujące numery: 


3 49 202 60 61 310 89 415 27 502 809 28 47, 

1024 126 64 79 211 305 41 55 412 51 568 
625 45 49 58 755 68 70 90 810 969. 

2012 62 67 68 122 63 362 72 74 411 74 560 
668 717 803 21 23 50 89 970. 
3007 206 31 84 83 493 551 65 635 55 87 762 
855 65 98 907 37 40 93. 
4221 50 325 77 456 61 69 590 604 39 807 
76. 
5040 49 61 162 75 229 334 58 75 477 85 89 
566 75 671 861 906 7 80. 
6002 71 350 51 72 438 680 31 62 743 802 
906 36 73 91. 
7111 47 88 371 410 42 552 96 622 46 92 764 
82 839. ; 
8083 90 158 71 74 85 280 579 600 24 810 
44 940 89. 
9046 223 25 %06 99 490 94 346 88 775 836 
916 83. 
10019 21 77 112 24 208 335 75 479 502 58 
642 45 819. 
11018 20 26 79 80 135 248 54 516 47 72 74 
617 839 84. | 
12088 44 100 51 259 61 87 484 89 516 17 24 
638 80 739 46 95 867 93 922 26 33. 
13040 73 125 45 321 22 81 419 67 588 90 
614 718 53 74 897 942 52 54 92 95. 
14000 21 51 147 79 258 61 344 87 416 86 
549 38 96 718 40 91 808 34 42 943 69. 

16001 17 67 81 94 110 45 55 91 208 14-58 
92 391 401 24 75 85 90 546 690 736 74 80 848 
45 49 69 95 918 58 94. 

16000 44 52 144 83 38 256 66 306 40 64 447 
50 523 38 44 731 68 95 869 908 5 54 87. 

17008 16 91 92 108 29 89 219 70 347 68 80 
99 407 16 28 72 517 635 801 73 953. 

18028 169 92 286 359 413 94 538 51 609 49 
704 17 22 37 968, 

19057 80 96 159 66 69 312 15 43 75 489 540 
52 55 59 666 750 81 805 917 26 48 87. 

20041 49 114 43 229 52 67 382 87 544 88 
606 25 725 98 870 95 97 993. : 

21024 44 58 87 121 78 302 404 75 90 513 89 
662 36 57 749 931. 

22019 70 73 91 353 98 418 63 541 664 752 
800 69 972. 

23223 78 880 98 491 518 20 31 44 710 81 
930 31 45 49 50. 

24121 33 71 86 90 258 339 62 87 580 629 76 
93 94 707 11 21 832 56 64 974. 

25089 60 139 200 336 67 76 481 500 94 693 
709 821 39 55 57 934. 

260,0 43 73 186 230 332 459 72 540 75 610 
734 37 63 864 909. 

27071 79 102 7 12 372 435 550 611 20 86 
731 835 73 030 47 56 80 86. 

28000 73 205 60 76 99 302 35 513 27 36 601 
728 42 56 75 98 867 930 47 56 80 86. 

29013 19 40 54 94 113 41 207 78 305 86 477 
749 79 835 984. 

30099 190 209 305 452 54 56 66 93 560 607 
59 71 748 88 818 91 918 69. 

31151 213 50 52 72 75 391 528 626 27 46 57 
59 97 745 52 65 85 863 68 74 89 910 34 51. 

32089 91 84 109 71 251 477 90 92 508 88 
649 86 952 88. 

33044 86 87 167 201 21 33 34 78 308 44 55 
550 718 919. 

34019 23 61 300 8 36 40 476 82 573 648 50 

735 40 67 828 73 86 925 73 82. 

Ż 85030 59 65 79 93 209 19 306 59 576 81 602 
93 717 71 80 828 65 73 96 908 20 28 48. 

36088 67 105 35 89 337 75 84 483 510 52 
74. 604 26 53 715 80 870 41. 

37005 39 51 120 270 328 83 86 92 415 21 
514 93 666 708 52 81 825 34 49 93 978. 

38086 52 57 118 32 69 85 230 32 318 46 51 

5 


75 79 484 502 672 97 822 53 55 908 6 81 91. 
89005 23 92 143 45 95 213 14 328 97 445 
88 89 587 658 739 958 99. 


40033 53 110 27 60 89 237 54 335 70 71 76 
415 518 25 611 14 31 80 707 860 904 34. 

41095 102 50 356 458 555 668 750 55 85 
804 10 29 79 900 62 96. 

42023 80 284 50 331 44 452 574 642 728 62 


91 811 35 66 947. 
43068 111 51 285 324 59 67 446 500 655 


(741 42 71 804 16 37 925. 


44002 38 146 74 reg A 37 86 430 
65 91 95 554 608 67 69 737 $ 
45157 80 95 200 62 308 34 44 82 417 26 540 


61 68 697 764 843 916. 
48028 30 31 71 82 96 188 45 50 265 80 366 


78 86 404 35 531 56 650 71 79 803 73 901. 
47248 51 349 421 520 86 648 75 711 841 9 


955 62 94. 
48041 97 156 232 48 54 70 310 34 402 M 


516 28 45 609 43 710 70 98 814 27 66 94. 
40000 12 28 64 94 140 66 70 222 35 61 347 
84 510 47 87 88 642 84 89 721 65 819 33 52 904 
25 77 88. 
—m— nw K 


Redaktor naczelny dr. Foliks Perl. 
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